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Wyborcy !
Dnia 13. czerwca tego roku wybierać będziecie sobie zastępców swych 

do parlamentu. Chwila ta ogromne ma dla was znaczenie. O najważniej­
szych sprawach rozstrzygniecie wy przy wyborach.

Klasy rządzące, przez aneksyę Bośni i Hercegowiny przed dwoma laty 
spowodowały, iż przeciwko Austrb-Węgrom powstało ogromnie wiele prze­
ciwników. Minister spraw zewnętrznych, hrabia Aehrental chce sztuczkami 
awanturmczemi zapewnić państwu pokój. By być uzbrojonemi przeciwko 
polityce zagranicznej, która ciągle grozi wojną, domagają się klasy rządzące 
większego uzbrojenia armii i floty.

312 milionów na nowo okręty wojenne.
Za tę kwotę możnaby wybudować zdrowe mieszkania dla 78 tysięcy 

rodzin, możnaby zbudować całe miasto mieszkań robotniczych! Tego 
papstwo nie robi — ono buduje sobie raczej za te 312 milionów okręty 
wojenne! Dajcznacyonali, chrześcijaćsko-socyalni i Koło polskie zgodzili 
się w głosowaniu dnia 2. marca 1911 na te 312 milionów na nowe okręty 
wojenne !

Lecz tern nie zadawalają się klasy rządzące. Za niedługo ma być 
parlamentowi przedłożona nowa ustawa wojenna. Ta nowa ustawa żąda 
ogromnego pomnożenia wojska stałego.

Kontyngent rekruta ma się powiększyć o
56.000 ludzi.

W każdym roku musiałoby 56 tysięcy ludzi, którzy według dzisiejszej 
ustawy musieli służyć tylko 8 tygodni w rezerwie dop., być powołanych do 
po części dwuletniej, po części nawet trzechletniej służby wojskowej. Równo­
cześnie mają być podniesione roczne wydatki na wojsko lądowe o

100 milionów koron!
Dotychczas pokrywano koszta tych zbrojeń zaciąganiem nowych długów 

państwowych. Od czasu aneksyi Bośni wzrosły długi państwowe o
764 miliony koron.

Lecz długi te muszą być oprocentowane. Na ten cel domaga się rząd 
nowych podatków !

Chce więc nasamprzód już od dnia 1. lipca 1911
podnieść ceny tytoniu.

Cygara, papierosy i tytoń mają więc podrożeć, jakkolwiek czysty zysk 
z monopolu tytoniowego wynosi już przy dzisiejszych cenach 175 milionów 
koron rocznie ! Następnie chce rząd podnieść

podatek od wódki
o 60 halerzy na litrze alkoholu. Każdy wyrobnik ma więc płacić o 2 halerze 
więcej za swój kieliszek wódki, by koszta zbrojeń wojskowych mogły być 
pokryte. Wreszcie chce rząd zaprowadzić dla siebie

monopol zapałek.
Pudełko zapałek ma być podwójnie zdrożone.
Rząd liczy w tych swoich planach na głosy

Chrześcijańsko-socyalnych, Dajcznacyonałów i Koła polskiego.
Partye te już uchwaliły dnia 10. lipca 1908 podwyższenie kontyngentu 

rekruta dla obrony krajowej. Uchwaliły również dnia 2. marca 1911 owe 
312 milionów na nowe okręty wojenne. Głosowały za pomnożeniem długów 
państwowych o 764 miliony koron. Rząd wie, że może liczyć na tych 
wiernych pachołków swych. Wie, że chrześcijańsko-socyalni, dajcznacyonali 
i Koło polskie głosować będą za nową ustawą wojenną, za powJÎ'kszeniem 
kontyngentu rekruta, za nowymi podatkami :

Lecz rząd boi się
oporu socyalnej demokracyi.

My socyalni demokraci odrzucamy nowe żądania militaryzmu. Nie 
chcemy, by jeszcze więcej pieniędzy marnotrawiono na armaty, koszary 
i okręty wojenne ! Chcemy pieniędzy na ubezpieczenie na starość i wypa­
dek niezdolności do pracy, na dobre urządzenie szkół, na zmniejszenie 
podatku czynszawo-domowego, który robi mieszkania tak drogiemi, chcemy 
podniesienia płac dla zajętych w urzędach państwowych, dla kolejarzy itd. 
Dlatego sprzeciwiamy się żądaniom militaryzmu !

Sprzeciwiamy się także nowym planom podatkowym rządu. Jeżeli 
rząd potrzebuje pieniędzy, niechże wymaga większych podatków od kapita­
listów i wielkobszarników ! Podatków, które obciążają szerokie masy pra­
cującego ludu, nie możemy uchwalić, tembardziej w czasie dzisiejszej 
drożyzny.

Rząd wie, że socyalni demokraci zdecydowani są stawić nieskończo­
nym żądaniom ministra wojny i wrogim ludowi planom podatkowym 
ministra finansów najenergiczniejszy opór. Dlatego też rozwiązał parlament! 
Celem tego rozwiązania jest — przyznał to otwarcie prezydent Izby posłów, 
Dr. Pattai — odebrać socyalnym demokratom głosy i przez to

wzmocnić partya rządowe.
Jeżeli do nowego parlamentu wejdzie mniej socyaldemokratów, a za 

to więcej chrześcijańsko-socyalnych i narodowych pachołków rządowych, 
to- wówczas minister wojny i minister finansów łatwo przeprowadzą za ich 
poparciem swe planý.

By cel ten osiągnąć, polecił rząd
namiestnikom i starostom,

Wyborcy !
by użyli wszystkiego swego wpływu, aby możliwie jak najwięcej dajcznacyo­
nałów i chrześcijańsko-społecznych, a jak najmniej socyalnych demokratów 
wybranych zostało.

Rząd starał się także doprowadzić do skutku
kompromis wyborczy dajcznacyonałów z chrześcijańsko-społecznymi,

by obydwie te partye szły zgodnie przeciwko socyalnej demokracyi. I rze­
czywiście partye te obiecały sobie wzajemną pomoc przy ścisłych wyborach.

Wreszcie prasa rządowa rozszerza
kłamstwa wyborcze

przeciwko socyalnej demokracyi. Rząd sam puścił w obieg w swym urzę­
dowym organie plotkę, jakoby socyalni demokraci popierali obstrukcyę 
Unii słowiańskiej. Jest to otwarte, bezczelne kłamstwo! My socyalni de­
mokraci jesteśmy najbardziej zdecydowanymi wrogami obstrukcyi czeskiej 
a posłowie nasi stale ją zwalczali ! Przypominamy tylko na reformę regu­
laminu izby posłów, którą przeprowadzono głównie dzięki taktyce socyalnych 
demokratów. Ustawa ta uniemożliwiła prawie obstrukcyę przenajmniej 
w plenum izby poselskiej, jakkolwiek może się ona jeszcze wciść w wy­
działy. Jak zbawienną była ta ustawa, widać już z tego, że nawet dajcz­
nacyonali, którzy 18. grudnia 1909 głosowali przeciwko niej, w rok później 
14. grudnia 1910 głosować musieli za przedłużeniem wartości tej ustawy! 
Wobec tych faktów kłamstwem jest otwartem twierdzenie, jakoby socyalni 
demokraci popierali obstrukcyę!

Prawdą jest, że socyalna demokracya w walce swej przeciwko obstruk­
cyi czeskiej nie zapomniała nigdy o walce przeciwko rządowi Bienertha 
i jego dajcznacyonalnym i chrześcijańsko-socyalnym zwolennikom. Oto 
przyczyna złości rządu na nas ! Lecz nie my, — którzyśmy bronili praw 
parlamentu wobec wrogiego ludowi rządu — rozburzyliśmy parlament; 
chrześcijańsko-socyalni i dajcznacyonalni mamelucy rządowi, którzy podda­
wali się każdemn skinieniu rządu, którzy zrzekali się' woli swej z miłości 
do tego rządu, którzy przez swe tchórzliwe poddaństwo, w żądzy zyskania 
względów dworu odebrali wszelką siłę parlamentowi — oni to parlament 
rozburzyli.

Wyborcy !

Macie do wyboru tylko :
albo za rządem, albo za socyalną demokracya.

Każdy głos na chrześcijańsko-socyalnych lub dajcznacyonałów jest 
głosem dla rządu Bienertha.

Każdy głos za socyalną demokracyą jest głosem przeciwko rządowi 
Clenertha.

Czyż jesteście zadowoleni z rządu ? Czy zgadzacie się, by setki mi­
lionów marnotrawić na okręty wojenne, podczas gdy starcy nasi opieki nie 
mają, nasze dzieci głodują, szkoły nasze są nierozwinięte ? Czy dobrze 
wam, że dostatecznie odżywiać się nie możecie, bo granice nasze zamknięte 
są gwoli agraryuszom przed przywozem zdrowego bydła i taniego zboża? 
Czyż słuszna, iż zastępstwo ludowe odsuwane bywa na stronę a rządzi 
nami znowu paragraf 14 ? — Jeśli z tern wszystkiem się zgadzacie, to wy­
bierajcie dajcznacyonałów lub chrześcijańsko-socyalnych! Pomożecie przez 
to rządowi Bienertha do stworzenia sobie wiernie oddanej mu większości!

Albo też nie zgadzacie się z tern? Jeśli chcecie, by nasze podatki 
szły nie na militaryzm, lecz na reformy społeczne, na owocną działalność 
kulturalną — jeśli chcecie, by te nowe ciężary nałożono nie na lud, lecz 
wielką posiadłość ziemską i wielko-kapitaiistów — jeśli chcecie walczyć wraz 
z nami przeciwko kapitalizmowi i militaryzmowi, przeciwko agraryuszom i kle- 
rykałom, jeśli nie chcecie już bezmyślnych walk narodowościowych — jeśli 
chcecie prowadzić owocną walkę o chleb zamiast bezowocnej walki o język 
— jeśli tego wszystkiego chcecie, wówczas głosy swe oddajcie socyalnej 
demokracyi !

Wybory te będą
sądem ludu nad planami ministra wojny I ministra finansów.

Jeżeli zwyciężą partye rządowe, to wówczas nie będzie można prze­
szkodzić podniesieniu budżetu na wojsko, kontyngentu rekruta i podatków 
pośrednich ! Jeśli nam się jednak uda pokonać większość Blenenhową, 
wówczas pokrzyżują się wrogie ludowi plany ministrów wojny i finansów!

Kto nie chce
by zostały uchwalone nowe olbrzymie okręty wojenne, 
by kontyngent rekruta został podniesion o 56.000 ludzi, 
by budżet wojskowy powiększono o 100 milionów, 
by ceny tytoniu podniesione zostały, 
by podatek od wódki był podniesion, 
by każde pudełko zapałek było o dwa halerze droższe,

Kio nie chce,
by podnaszano podatki na karmienie militaryzmu,

ten głosować musi w dniu 13. czerwca

przeciwko partyom rządowym, za socyalną demokracyą !
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